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—  Paryż 12 Listopada. —
Wychodzący w  Lille dziennik Ech& duNord  

uwiera co następuje: Otrzymaliśmy tn właśnie
r pzkazy skoncentrowania korpusu 20,000 Lćzi. 
'“choty, jazdy i arlyleryi między Lilłei Valen- 

e*ennes. Jenerał hr! Corbineau ma otrzymać 
npczelne dowództwo, a jenerałow ie Bro i1’Etard 
®>anowani być mają dowódzcami brygad, Od- 

ry''ie spisku oraużyslowskiego \v Belgii poda- 
,ane jcsi za główny powód tego koncentrowa- 

®la Wojrk. na granicy belgijskiej. (W  Paryża 
P°* łtpiewają o prawdzie tego doniesienia.) 
p  W czoraj pan Deffaudes jako reprezentant 

rancyj^ j hrabia Lehon jako kommissarz bel- 
j  . SU ,  zeszli się w pałacu ministra spraw za- 
’ r*a,cznycb, i rozpoczęli w obecności pana Gui- 

Przedwstępue układy względem projoktowa- 
njp°dłra^ ta 'u handlowego między temi dwoma

i  .^ d łu g  prywatnego listu- z Londynu, miał 
jC posłanyu. do Malty rozkaz wysłania do Sy. 
yj nowego wojska ku zwalczeniu Maronitów, 

pio chcą się poddać i którzy napadają 
fhglików prpwie pod działami Bejrutu. 

he» t ^ - ż a  poiicya każe teraz wszystkich nie- 
'•ptocznyrh zbrodniarzy, którzy jej w  ręce

wpadną, dagerotypować i dołącza do akt tyczą- 
ejch  się ich procesu, tbafne portrety. Jeśli 
Który z tych przestępców zostanie uwolniony 
lub ucieknie, portret jego okazywanym bywa 
wszystkim ajentom policyi, iżby jego rysy mogli 
zatrzymać w pamięci.

Królowa Marya Krystyna m; być bardzo 
słabą, tak, że nawet najzanfanszych przyjaciół 
nie przyjmuje.

Niektóre dzienniki donoszą, że wspólnie zło­
żona przez panów Arago, J. Favre, Ledru Rol- 
lin , Ploąue i St. Amand, kousultacya, prote­
stuje przeciw postępowaniu jekiemn poddani są 
więźniowii polityczni w  St. Michel. Wspo- 
mnieni prawnicy oświadczyli, że c:ągłe używa­
nie systematu komórkowego, do tvch więźniów 
jest Widocznie obrazą prawa ijż e  dyrektor wspo- 
mnionego w ięzienia, przez przedłużenie kilko— 
miesięczne tej k ą ty , przekroczył] służącą mu 
władzę. Panowie Marie, Berryer i Odiłon Bar- 
ro t przyłączyli się do tej protestacyi, i kw estya 
la bes wątpienia przyjdzie pod rozprawy ’w  
izbacb, gdzie dwaj na końcu wymienieni depu­
towani przedstawią powody, na których sw oje 
zdanie opierają.

Sąd kassacyjuy wydal w izoraj swój stanow­
czy wyrok w procesie pani Laffarge. Prośba 
o kassacyę, po z b irr  wszystkich powodów przed­
stawionych przez je j “brodcę, została na wnio­
sek jeneralnego adwokata odrzuconą, i  w yrok
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ttrybunału w  Tulle potwierdzony. Tym sposo­
bem wyczerpaną juz została ostatnia instancya 
w  tym procesie, który uwagę całego świata 
zw racał na siebie, i Marya Capclle poddaną zo- 
stanie karze doży wolnego więzienia na które zo­
stała skazaną. Zdanie publiczne które z po­
czątku było dla niej bardzo przychylne, zmie­
niło się następnie niekorzystnie dla niej, ate 
dla każdego kto wie jak  wahającą się rzeczą 
je s t zdanie publiczne, ta zmiana nie jest jeszcze 
dowodem jej wi ly. Kto cały proces we wszyst­
kich jego częściach dokładnie przechodził, dla 
tego nie jedna jeszcze zagadka pozostaje J e  
rozwiązaną. —  Z Tulle piszą pod dniem -8 b. 
m .: »0d ostatnich rozpraw procesu względem 
kradzieży, dyamenlów, Marya Cąpelle popadła 
w  zupełne zapomnienie. Nie zajmowano się tu 
nią zupełnie; jej pamiętniki, które miały z je ­
dnać napowrót na jej stronę zdanie publiczne, 
niebyły tn prawie wcale czytanemi. Od nieja­
kiego czasu mówiono tu o blizkiem przeniesie­
niu tej nieszczęśliwej do jednego centralnego 
w ęzienia. W czoraj dowiedzieliśmy s ię , że 
piefekt otrzymał rozkaz z P aryża , odesłania 
Maryi Capellą do centralnego więzienia w 
Montpellier. Wdowa Laffarge otrzymała za­
raz  przez pułkownika żandarmeryi zawiado­
m ienie, źe ma być odprowadzoną do no­
wego miejsca swego pobytu. Z razu przy­
ję ła  tę wiadomość z mocą, ale nie długo mogła 
ulćryć w zruszenie; położyła się w łóżku i ka­
zała zawołać lekarza i czynić przygotowania 
do odjazdu. Jej adwokat, kurator i Klementyna 
Seryał jej pokojowa, zajęli się tym przedmio­
tem. Marya Capelle poświęciła ostatnie chwile 
swego pobytu w Tulle napisaniu listów Jo jene- 
ralnego prokuratora i swojej rodziny. Odjazd 
je j miał nastąpić Iziś o godzinie 8 , ale ponie­
waż pani Laffarge była bardzo słabą, przeto 
musiano go na kilka godzin odłożyć. O go­
dzinie 3 po południu, zajechał przed główne 
wnijście w ięzienia, powóz zaprzężony trzema 
końmi pocztowemi; i zaraz zebrał się tam w iel­
ki tłum Indu. Po pół godziny, wsiadła de po­
wozu Marya Capelle, czarno obrana i okryła 
płaszczem, w towarzystwie wiernej pokojowej, 
i dwóch żandarmów. W  zgromadzonym iłnmio 
panowało najgłębsze milczenie i powóz rnszył 
drogą do Tuluzy. Opowiadają tu że ostatnie 
Wyrazy Maryi w więzieniu, były powtórzeniem 
złorzeczeń przeciw przysięgłym i sądowi który 
ją  potępił. Kiedy przy odjeździe padała rękę 
swemu kuratorowi, miała powiedzieć do niego: 
»BęJę umiała tryumfować nad nitczemnemi 
którzy się połączyli przeciw niewinnie potępio 

fflej. Przyjdzie dzień, kiedy moja niewinność:

na hańbę moich katów , całemu światu będzie 
dowiedzioną.* Przed wyjazdem wręczyła swemu 
adwokatowi trzecią i ostatnią część swoich pa* 
miętników.

—  Dnia 17 Listopada. —
Dziś jest tu oczekiwany poseł turecki Re- 

szyd pasza, którego stanowisko z wielu wzglę­
dów nader trudne powszechną obndza o;ekawośc, 
t .  j .  ze względu na jego poprzednie postępowanie i 
r t 'ormy przez niego zaprowadzone, których 
przeciwnicy doka.zali jego wydalenia z Turcyi, 
aby tern łatwiej reakcyą uskutecznić i  państwo 
do dawnego stanu przywrócić.

—  Londyn 11 Listopada. —
W  oberży pod korony i kotwicą, odbyło się 

w  poniedziałek publiczne zgromadzenie n» cześć 
znanego chartysty Brontcrre 0 ’Brien, który 
przez 18 miesięcy siedział w zamku Lancaster. 
Wnijścieb.oszlowało 2pense, i sala była prawi# 
napełnioną. Jeden zklassy pracującej prezydo- 
wał. Po przyjęciu postanowienia które oświad­
czało, źe uwięzienie 0 ’Briena było niesprawie­
dliwe i  nieludzkie] tenże na podziękowanie w 
pośród okrzyków zadowolenia zabrał g łos, po­
wiedział że tym razem nie łatwo mógłby go­
dnie odpowiedzieć żądaniom tow arzystw a, albu* 
wiem bardzo je s t wzruszony i słaby, poni iwaź 
w ciągn 45 dni po swojem uwolnieniu obecnym 
już  był na 41 zgromadzeniach publicznych i na 
każdem w  przecięciu po 3 godziny mówił. 
W szędzie z radością przekonywał się, że tera­
źniejszy chartyzm chociaż nieskończenie daleki 
od tego jaki byt w rokn 1828 i 1829, nie usta­
je w swoich usiłowaniach, i bez dzikiego eu- 
tuzyazmu, bez chełpliwości i w rzaw y, stanow­
czo dąży do celuj, który musi osiągnąć. Co 
się jego "tycze, nigdy on nie mówił o zdra­
dzie zawsze się przeciwnie w yrażał I zaw ­
sze , chociaż inaczej myśląc pokrywał się pła­
szczem prawa, i dla tego w łaśnie, rząd prze­
śladował go jako niebezpiecznego człowieka. 
Następnie przystąpił mówca do wiadomych skarg 
i życzeń chartystów, i utrzymywał, ź t  wszelka 
nędza ludu pochodzi od prawodawstwa klasso- 
wego, i złego rządu , i źe wszelkie złe społe­
czne w Anglii jest rezultatem aktów parla- 
mentowych albo biaku takowych aklow w du­
chu chartystowskira. Gdyby dostał się do izby 
niższej, gdzie właściiyie powinien by łjnż  zasia­
dać, bo prawnie wybrany był na reprezentanta 
z T yne , tedy zaprojektowałby liczne bile W 
celu usunięcia istniejących niedokładności, a roi|Ł 
dzy niemi bil tej tre śc i, źe przy śmierci każ­
dego właściciela ziemskiego, jego posiadłości 
mają w racać na własność narodu, ale podług 
wartości mają być dzieciom zapłacone. Po skon-
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czeniu jego mowy zgromadzenie rozeszło się 
spokojnie.

— b n ia  13 Listopada. — 
Wieczorem po narodzeniu się xięcia następ­

cy tronn, była świetna ilłuminacya w Londynie, 
szczególniej odznaczało się oświetlenie ratnsza, 
na którym gorzała gwiazda złożona z 2,000 
promieni lamp gazowych. We wszystkich tea­
trach spiewauąjbyła pieśń narodowa a publiczność 
radośnie łączyła swoje głosy z tym śpiewem.

Obie izby parlamentu zgromadziły się oneg- 
daj po połndniu pro form a  dla usłyszenia dal­
szego odroczenia parlamentu do dnia 21 gru­
dnia ogłoszonego przez trzech kommissarzy kró­
lewskich lorda kanclerza, xięcia Buckingham i 
lorda \Vharncliffe. Właściwie należałoby po­
siedzieć, że obie izby parlamentu nic zgroma.
, iły się, bo żaden z członków niebyt obecnym 
i trzej komissarze królewscy nio mieli innych 
Słuchaczy prócz sekretarza izby niższej.. Odro­
czenie to podpisane było pęzez krolowę na kilka 
dni przed narodzeniem się xięcia następcy tro- 
un.

W  K ork, drngiem mieście Irlandyi , został 
W tych dniach także jeden katolik wybrany 
lordem majorem. Będzie on z tego tytułu po­
bierać 1200 f. st. rocznej płacy. Ostatnim ka­
tolickim lordem majorem w Dublinie był sir 
Thomas Hackett który był w 1088 raku w y­
branym.

— Dnia IG Listopada. —
Walka torysów z wigami toczy się teraz 

.'r miastach przy wyborach municypalnych, gdzie 
jak przy wyborach parlamcntowycb oba slrou . 
oiclwa przypisują sobie zwyciezlwo. W L iw er- 
Pool lorysowic po raz pierwszy od czasu re- 
jormy muuicypalnej swego wybrali stronnika na 
lord-majora; w Leeds i Glasgowie zaś wfgowie 

raz pierwszy wyparli torysów. W  Szkocyi 
^Pływają stanowczo na wybory rozdwojenia 
^ehgijne. , 2e wszędzie przekupstwo główną 
| r a  rolę, j est w  Anglii rzeczą zwyczajną; w 
j r p o o l  pojedyncze głosy miano płacić po 25

2 e  wszystkich portów nadchodzą wiadomości 
“ Zarządzonych wielkich i spiesznych uzbroje­
niach. Tymczasem Chiny służą za pozór do 
®So; zdaje się jednak że bardziej Hiszpania 
y ^ o ła u  ten ruch nadzwyczajny, 

sal eanib Mormng Chronicie proslnjąe prze- 
“Zone podania o zrządzonych szkodach przez 

P“zar Toweru, oblicza jc  taraz na 226,000 f.
przyczem odwołuje się do nrzędowej rew i- 

Dadlr* ^z*e" Przetl zaszłym nieszczęśliwym wy- 
L J Uem uskutecznionej według której cała war- 

znajdującego się tam maleryalu dla arty-

lęryi nie przechodziła 186,000 ft. st. Z tego 
wyratowano za 10,000 ft. st. ("5000 karabinów 
perknsyinych), a odbudowanie zniszczonej części 
Toweru najwięcej 50,000 f. st. wynosić będzie.

, — Hiszpania. —
g - Jak  postanowienie rejenta rozwiązujące 
wszystkie junty w Walencyi nadeszło, w zburze­
nie "umysłów ponowiło się. Na dniu trzecim 
listopada, różno pracownie, na rzecz rządu 
utrzymywane dla zatrudnienia więźniów zni­
szczono; poczem nastąpiło kilka złożeń da­
wnych urzędników, których bezzwłocznem mia­
nowaniem nowych zastąpiono. Skoro wiadomość 
o tych wypadkach do Madrytu nadeszła, rząd 
postanowił skulecznemi środkami zaradzić podo­
bnym nieporządkom i wezwał jeuerała Salcedo 
równie jak  i naczelnika politycznego W alencyi 
do odpowiedzialności za dopuszczenie tam tej­
szych nadużyć.

—  Konstantynopol 27 Października. —
Ostatni wysłany do Egiptn kommissarz por­

ty  Tewfik bej powrócił jak już donieśliśmy do 
konstanlynpola, i prócz kilku milionów piastrów 
na rachunek haraczu, przywiózł od wice króla 
nowe zapewnienia przyjaźui, i stanowcze pro- 
pozycye pomocy na przyszłość i na nowe nie­
bezpieczeństwa jakiehy mogły gotować się dla 
państwa ottomańskiego. Co stary Mehmed chce 
przez to rozum ieć, nie wiemy, ale to rausie- 
my przyznać, i e  jego propozycye dziwnie 
zgadzają się z  obecną wojowniczą postawą 
Tnrcyi.

Odbieramy z Konstantynopola najsprzecz­
niejsze wiadomości o wartości podarónków roz­
danych małżonkom zagranicznych posłów. L a ­
dy Ponsonby najszczodrzej udarowaną została; 
na co się baronowa Stiirmer uskarżała m ie­
niąc się upośledzoną, ile źe współdziałanie 
floty austryackiej na brzegach Syryi nadało je j 
prawo do wyższych względów jak reprezentan­
tom RossyI i Pruss; gdyż tc dwa mocarstwa u- 
źywały tylko moraluój swej* pomocy w przy­
wróceniu Syryi pod sułtana panowanie-

P R Z Y J E C H A L I  D O  KRAKOW A.

Od dnia  25 do dnia 26 Listopada .
Stadnicka E leonora ob ., W odzick i W ładysław  h r . ,  

W łokosiew icz A nna ob , Fucbs Ignacy , z  P o lsk i ; —  
T etm aier W ta d js la w , Tomkowicz H enryk ob., DąmŁ 
slii ob ., Bobrow ski Ignacy b r .,  2 G alicyi,

W yjechali t  K rakow a.
H u r c s z  Franciszek ob., Szamowicz Anna ob ., Sza- 

lcwska Marya ob.. do P o lsk i; — Łomnicki Ignacy, 
Osiecimski Konstanty do G a lic j i;  — Gierlach A»- 
gastjaa, Neubcrg, do Pruss.
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Nro 6)463.
WYDZIAŁ DOCIIODOW PUPLICZNYCH I  SKARBU 

|w  SENACIE RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i  ściśle] Neutralnego 
M iasta Krakowa i  jego Okręgu.

N a mocy rozporządzenia Senatu R ządzą­
cego z dnia 19 listopada r. b. N . 6200 D. G, 
zaw iadam ia tych wszystkich, Których to mte- 
ressiować może, iż  w dniu 30 b. i.i. o godzi­
nie 11 przed poludoiem  odbywać się będzie 
w biórach W ydŁiału Skarbow ego licytacya 
na sprzedaż znaczniejszej partyi cynku, k tó ­
reg o  ilość bliżej warunkam i oznaczoną bę­
dzie, k tokolw iek zatem  m a chęć kupienia te­
go artyku łu , zechce zgłosić się w czasie po­
w yżej pznaczonym do natnieuionago W ydziału, 
gdzie w arunki sprzedaży, przed rozpoczęciem 
licy tacy i, będą mogły być przejrzanem i. C e ­
na  zaś p ierw szrgo  wywołania będzie kwota 
złp . piędziesią* cztery (N . 5 4 )  za każdy 
centnar cynku wagi B erłu ., a na radium po­
trzebna będz:e kwota odpowiednia \ f  10 części 
w artości sprzedać się  lnianego na te j licytacyi 
cynku.

K raków  d. 23 listopada 1841 r .
Senator

B r z o z o w s k i .
(2r.) Nowakowski S ekr. W ydr.

P is a r z  T r y bu na łu  I, I n s t a n c y i . 
Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
W  w ykonaniu reskryptu  W ysokiego S e­

natu  R ządzącego z dnia 11 stycznia 1841 r .  
do N. 165 U. G. S . wydanego, podaje do pu­
blicznej w iadom ości, iż dom w mieście Ży­
dów .k iem  pod L . 105 przy ulicy Ciem nej po­
łożony, nu wschód z domem N . 104 s ta r .

Izrae la  L arm zeli, na zachód z domem N. 106 
s ta r. Ja  ko ba W asserberga w łasnym , od pół­
nocy z cmentarzem czyli kirchowem  grani­
czący, frontem na południe obrócony do współ- 
włeścicieli atar: W olfa N d th a l, M ałki D a łe t ,  
star. Im erow ej W ohlgedank i N u b ia  N atheł 
należący, opustoszały, w i.tyśl uchw ały se j­
mowej z d. 15 grudnia 1818 roku r. zapadłej, 
przez l.cytacyą publiczną w T rybunale  I. In­
stancyi sprzedanym zottanie pod następujące* 
mi w arunkam i:

1) Cena szacunkowa pom ienionego domu 
w edług oszaćowania przez w sztucb biegłych 
ustanaw ia się w summie złp. 3131 g r. 26 08 
pierw sze Wywołanie. Chęć przeto licytow a­
nia mający na radium złoży 1 ./ I0  cfęść sum­
my zzacuokowój, to je s t: złp. 313 g r. 14$. _

2) Nabywca podług summy wyiicytowanej, 
Z któ re j podatki i nałeżylości skarbow e za ­
p łac i, złoży w dni 10 po dniu odbytej licy­
tacyi do depozytu sądowego dla zabezpiecze­
nia sum m  skarbow ych i instytutowych, a d ru­
g ą  połowę nć» skutek  klassyfikacyi z procen­
tem po ó./lOO wypłaci koniu należeć będzie,

3} Nabywca obowiązany będzie stosow nie 
do uchw ały sejm ow ej z d. 15 grudnia 181* 
r. zapadłej, nabyty dom opustoszały w ffl t  ■ 
ście Zydowskiem pod L, 105 położony W 
przeciągu roku jednego  wyreparow ać.

4} N iedopełn.ający powyższych w arunków , 
utraci radium i now a licytacya na jego  n ie­
bezpieczeństwo (to jest gdyby na now ej licy­
tacyi za niniejszą sum m ę dom ten sprzeda­
nym został, tedy i lość  niedostającą z a p ła c ić  
obowiązanym będzie) p rzedsięw ziętą zostaoie.

D o licytacyi w yznaczają się trzy term inat.
Pierwszy na dzień 15 grudniu I
D rugi na dzień 22 grudnia >
T rzec i u r dzień 12 stycznia j  1842 t .

K raków  d. 19 listopada 1841 r .
Janicki.

P on iesien ie  prywatne.

Pow óz W arszaw sk i, mało uźy- Ł ańcuszek  złoty groszkow aty , w środku 
wany, do podróży z fordertr^ehein dęty, z k lam erką  barylkow atą, przed trzem *

_______ | i innem i rekw izytam i, je s t  z n nl- ^ tygodniam i zgubionym zo stp i, i« iLawy zfl»*
nćj ręk i do sp rzedan ia , widzieć go można Wfk lazca oddać raczy do drukarni W . Gieszkow* 
dw orku przy s tare j W iśle pod N . 261 gdzie  sk iego , gdzie rów na w artość onego wynagro- 
u k i e  ’ u cenie u g . ż  dowiedzieć się m ożna, dsoną zostanie. (3 r- '


